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Jut ro w kościele PP.  S akram en tek  p r zypada  d o ­
roczna uroczystość P r z e n  i e s  i fen i a Ś. B e n e ­
d y k  t a ,  która  odbywać się będzie  z wystawie­
niem N.SAK RA M E M U  i kazanie, , ,  niesr.pomc* ni. 
•— N. PAN t acz y ł  przeznaczyć Pensje e m e r y t a l ­
ne. O t rzyma l i :  PP .  Wikt :  R y b ic k a  Wdow a  po 
Fizyku Woiewód: ,  do pensj i  zł ,  536 gr .  7T/z ,  d o ­
datek  zł. 536 gr .  7J/ z .  F r a n :  E b erto w ska  W d o ­
wa po Iużenj erze ,  zł .  500.  Matyi; A bram ow icz  
W izy tatorka Jlna Instytutów naukowych żeński ch ,  
z ł .  4,000.  Marj :  lio g u sk a  Wdowa  po Adjunkc ie ,  
i 2 ma ło le tn i ch  dzieci ,  do pensj i  zł. 2 , 133 gr .  10, 
dodat ek  zł.  533 gr .  10. Józ: F ilipkow sk i b. Ad- 
j unk t ,  d o p e n s j i z ł .  1,487 gr.  15, dodat ek  zł.  634 
gr .  15. A g r: S w id erska  Wdow a  po Sekre t a r zu ,  i 
6ro n ie l etn i ch  dzieci ,  zł.  499.  Ł u k :  B ra n d y s z  b. 
Se k re t a r z ,  do pensj i  zł.  2 , 700,  doda t ek  zł.  900.  
Mar j :  z ł l o f f i n  a n ó w  W ilen sl.a  Wdowa  po b .  St r aż ­
niku,  zł.  100. Alexan:  K o ło d z ie j  b. S t rze lce,  zł.  
100.  J ak :  L ips k i  b. Nauczyciel ,  zł.  550.  Jul -.Tier- 
n ert  Wdow a  po Profcssorze Ginu, : ,  do pensj i  zł.  
850,  dodatek  zł.  350.  Marj:  K ory tko  Wdowa  po 
Rewizorze,  i 4ro dzieci ,  do pensj i  zł.  3300,  d o ­
da t ek  zł.  2700.  Miko:  Z a w a d z k i  b. Sze f  Kon- 
t roll i ,  do pensj i  zł .  30C0,  dodatek  zł.  1000.  — 
St roskana Zona po ś. p. Karolu  Auguście Me je r  
Majst rze  T ok a r s k i m ,  zesz łym z tego świata one- 
gdaj ;  zaprasza k r ewnych  i przyiac.iół na expor t a-  
ej i} c ia ła  z Kapl icy Ewang:  przy ulicy K a r m e l i c ­
kiej  dziś o godz: 6tcj na suięl: tegoż wyznania .—  
W ła d z a  Policyjna ponowiła  ost rzeżenie dostor- 
czaiącyin owoce do Warszawy i t r udni ącym się 
*ch sp rzedażą ,  ż.e zabronioną  ies! p r zedaz  wszel­
k i ch  owoców i iarzyn n ie d o jr z a ły c h  h d ‘ z e p s u ­
ty c h ;  dla czego n i ed  j r z a ł e  robac- l iwc i n a j -  
psnle owoce i iar /y/ iy,  tudzież ryby  święto 
n i e ś wież y  iaho szkodl iwe zdrowiu ludzki emu ,  
•ub ran e  i zniszczone zos t aną ,  a przedai ący 
do odp ow ie d z i d no ś ' i  pociągnięteu»i będą.  —  
Uwiadomiono :  ie  dotychczasowy bieg Poczt

na t r akcie  z W a r sza w y  do B ia łe g o s to k u  z dn iem 
26ty,n C/.er: (8 Lipca)  r. b.  zmienionym został,  
tak,  iż Poczta wózkowa odchodzić  będzie z W a r ­
szawy przez S e rock ,  Zambrów,  Tykocin,  do Bia­
łegos toku ,  nie iak dotąd w Czwar tki  w po łudni e ,  
lecz w Środy  o godz:  l i t e j  z rana,  i stawać ma 
w Białymstoku  nazajutrz w południ e.  Poczta k on ­
na z Warszawy do Białegostoku,  powyższym 
t r ak tem nie iak dotąd w Poni edz i a łki  o godz i ­
nie 2 ej po połudf ,  lecz w Niedzie lę  o l i s i e j  
z rana będzie  wyprawiana i stawać ma u Bia­
ł yms toku  nazajutrz o godz: 5tej minu; 40 rano.  
—  Księgarnia Aug. Em.  G liksberga  przy ulicy 
Miodowej ,  pod f i larami,  o deb ra ł a  n we dz ie ł a  
polskie :  W sp o m n ie n ia  W o ły n ia , P olesia  i  L itw y , 
przez J. J. K raszew sk iego ;  2 Tomy  8vo, *łp.  22.  
L ite ra tu ra  i  K iy ły k a  prztez M. G rabow skisgo; 2 
Tom y ,  Vtilno 1840,  zł .  16. Te  2 Tomy  zawie­
rają:  O szkole U kt a iń sk ir jp o e z ji;  L ite ra tu ra  R o ­
m a n su  w P olsce. Dzie ła  / /  iljam a  Szi k sp ira , 
Tom Iszy i p renumera t a  na Tom l i gi .  Prześ l i ­
czne wydanie,  z po r t r e t em Autora na stali; t ł u ­
maczenie  K cfa litisk iego;  cena 2oh Tomów zł.  
33 gr.  10, W i ' u o 1840.  D w a lo sy  w  życ iu  Ce- 
s a n o w i j  J ó ze fin y . Pow ieść o ryg in a ln a  przez 
F. W •, Kraków 1840 roku;  cena zł p. 3. —  
W nowym S k ł ad z i e  nnt muzyczny< h Fr .  Sp ies*  
i Spó łk i ,  przy ulicy Senatorskie j  N r 4 6 0 ,  wy. 
s zed ł  i) wy śpiew : Je j w dzięk i. Mazurek z to­
warzyszeniem for tep:  p. J. N ow akow sk iego , zł.  I .  
 W y s z ł a  * d i u k u  Tabella wykazuic/.ca n a le ż ­
ność p r zy p a d łe ;  z losow ania  szczegó łow ego  od 
dnia 1 d 4 Lipca 1840 r. włączni e odby t ego ,  na 
każdy -z  7 ,000 Nrów Obl igacj i  cząstkow; % poży­
czki  I 50 ,000 ,000  złp. ,  s k ł ada i ących  S e r j e w d n i u  
1 Czerwca losem wyciągniot te,  k tó rą  prze j rzeć  
można  w Druka rn i  K u r j ę r a . —  Dziś wyszedł  Nr  
2gi Dz ennika  muzycznego,  F lora , z awier a :  R o ­
mans O czekiw anie , s łowa M. P. Muzyka H e n r y ­
ka P roch . N r  3ci wyjdzie 20go b. m.  P r enu me -



rować mo lna  na fen Dzi ennik ,  kwar ta ln i e  po zł. 6 
gr .  20 we wszystkich Sk ł ad ach  Nut,  w Księgarni  
Merzbacha,  Kaczanowskiego,  tudz i e l  u Wydawcy  
pod N r l  103 lit:B, przy i licy Twarde j .  —  Na Ta -
belle H lechaniczno-ctrjtinetycine , wynalazku I z r a ­
eli ty S ch litfe r  (Szl i fe r j , .  p r enumerować  mo ln a  
w ksi ęgarni  S.Orgelbrandta  przy ul icy Miodowej ,  
w Li t rgraf j i  w doinu W.  Grabowsk iego przy ulicy 
Miodowej ,  i u Wynalazcy przy ul: y Wa łowej  i 
Franc i szkań:  Nro 1796.  Szant P renumera torowie  
p ł acą  z góry  zł. 6 g r  20^ i tyl e!  po wyjściu Tabel .  
—  Wczoraj  w W ie l k i m  Tea t r ze  po Syljid iie  p rzy ­
wołani ,  J Panna W en d t  2 -k rnć  i J P. M orys. 
W krót ce  daną będzie  nowa Ko ined j a :  Prieciei 
m u sio chód r a i  u d a ło .

Z  P etersburga .—  N. C E S A R Z O W A  d n i a 2 l
Marca raczył a potwierdzić  ustawę Ki i .wski e j  
Szkoły  b iednych  Panien,  l l r ab in i  LeW asiow. 
Szkoła  ta ma ua celu opat r zyć  ubogie P a n o y ,  
zwłaszcza s ieroty w o l n e g o  s t a n u ,  i dać im u t r z y -  
manie  i pewną  edukac j ą  do lat, tv k tó rych  będą  
mo g ł y  pracą  uczciwie i przyzwoicie same na sie 
bie z a r ab i a ć :  szczególuie z ak ł ad  di t lyć będzie  
do tego,  a l e b y  Wychowanice  mog ły  do domów 
p rywatnych wychcdzić  dla dozoru nad go spo da r ­
stwem,  dla zaięcia sig ręczne.ni  robot ami ,  dla do* 
g lądani a dzieci  i uczenia ich czytać i pisać. — 
Ogłoszono wołg N. CESARZA,  aby p r zeds t a­
wienia do nag ród  za szczególne zalety w s ł u ż ­
bie ,  czynione by ły  ściśle pod ł ug  wydanych p r z e ­
pisów, i aby w przeds tawieni ach do nagród  o rd e ­
rowych w tych nawet  razach,  k i e dy  p r zeds t a­
wienia wchodzą nie przez  Rady Orderowe,  
równie iak i w p ro i ek tach  ukazów do Kapi tu ły 
orderow,  W'ymieniane byTy szczególne za s łu ­
gi iak i e po łoż y ł  przedstawiany Urzędnik.  —- 
Czytamy w Tygodn i  ku P e t e r sbu rg sk im  i W ybór  
poezji pom niejszych W ikto ra  H ugo, p iz e k ła d  
Brunona Hr. Kicińskiego, w W a rs z: w d ru k a m i  
w Gaz: Porań: nakładem  w ydaw cy 1840. 8i>o 
1G2 str. Z n a n y  jest w naszej l i teraturze i za­
służony Rruno l i r .  hicitiski; a c h o c i a ż  t izjono- 
mja iego nie dość się jeszcze wyraziście o d b i ­
ł a ,  przez  samą rozmaitość iego prac,  imie to

nie insi iul  n ikomu z czytających obcem.  Otói  
nowa iego praca.  Z l a i e  sig be Hruiio Hr.  K i ­
ciński  wziął  na sig t r udną rolg t łumacza,  gdyż  to 
p r z e k ł a d ,  ale i u l  nie z owego starożytnego świa­
ta wieszczów, z k tór ego wyczerpną ł  swoie Prze- 
m i m y;  p r zek ł ad  owszem z najnowszej ,  b i e l ą ce j  
l i teratury z Wi k to r a  Hugo, koryfeusza s zkoły 
poetycznej  f r ancuskie j ,  dokonany bardzo szczę­
śliwie. Bez wątpienia chcąc coś wybrać na j ­
lepszego z dz ie ł  Wik tor a  H ugo, nie mol.ua b y ­
ło  t rafnie jszego uczynić wyboru.  Poezjami  te- 
mi  o tworzył  on sobie drogg do sławy; w 
poezjach tych najmniej  mu dziwactwa i p r z e ­
sady z.irzucić molna ,  w poezjach tych więcej 
n i l  W innych dz ie ł ach  iest poezji .  Bardzo wigc 
szo-zgśliwie T łum acz  wybór  z rob i ł ,  a dokona ł  
p r zek ł a d  zostawuiąc właściwy poecie cha r ak t e r  
fłzjoiioniją. Mało tu iest nawet  takich poezji ,  
k tórych  -zbyt wyszukane fo r my  zewnętrzne,  nie 
m i ł e  czynią  wrażenie;  dowodząc w autorze m ę ­
czącej i wcale nie natchnionej  pracy.  T a k ł e -  
tni tylko s ą :  początek i koniec  pOe/ji pod 
ty tu ł em T)iwy, część Elegj i  pod t y t u ł em :  
la d jm k a  i  K anady  i t. d. Jako  i ed en  z na j ­
p iękni ejszych poematów,  cy tować mu-Im Ogień 
t  nieba na początku zbioru umieszczony,  W i-  
durz ( l l 5 )  i Bal ladę B abunia. Więcej  by sig 
znalazło zapewnie,  a raczej  nic tu do wyrzu ­
cenia n iema,  lecz s ą Jz im  ł e  sława aut m  i 
imie  t ł umacza ,  są tak pewną r ęko jmią  war to­
ści k s i ą ż k i ,  ! e  dost atecznym będzL  wspo­
mnieć  o iej wyjściu, aby ią pochwalić.  W szy ­
s tkie  dzie ł a  BrUoona hrabi  Kicińskiego , wycho­
dzą teraz w War szawie  w 12tu tomikach ,  k tó ­
r e  t awrą  w sobie  t ł umaczeni a i pjsma jPg 0 0.
ryg ina lne .  Wid z i e l i śmy  specimen, k tó ry  obie-  
cuie wcal e  pigkne wy da n ie .  J .  J_ Kraszew ski.

■dńglja. —  G e n y  z b o l a  c i ą g l e  są w y s o k i e . —— 
W  Neapolu  o g ł o s i ł  Kousnl a n g ie l :  l e  o d t ą d  nie  
on l ecz  P o s e ł  P rtlsk i bę dz ie  o p i e k o w a ć  sig k o ś ­
c i o ł e m  p r o t e s t a n t e k  i m  b ę d ą c y m  w tej  s to l icy .

Francja. Medal  na pamią tkę  przywiezienia  
zwłok  Napoleona , został  i u l  wytłoczony;  200 
sztuk posł ano do wyspy S te j  Heleny. —  Chrzciny



Hrabiego Paryzkiego  maią odbyć się w domu I n ­
walidów; przy tej okoliczności odbędzi e  się tak- 
*e rewja wojska i gwardj i  naród: ,  k tó rym uka- 
*e się m łody  U r a b i a . —  T e raz  dop ie ro  dowia- 
duią się szczegółów o strasznej klęsce tyra l j erów 
w bitwie pod Teniah. Mar sza ł ek  P^ale'e ( Wa le )  
Widząc o d d z i a ł a c h  do 3000  Arabów śpieszących 
w celu obsadzenia  wzgórza,  wys ła ł  oddz i a ł  woj­
ska  aby ich uprzedzić;  Arabowie maszerowal i  
równo leg l e  z F rancuzami  ku i ednemu  punktowi,  
Wszakże d rudzy  zdołal i  p rześc ignąć  pierwszych 
i wcześniej  zaiąć stanowisko na wzgórzach.  M ar ­
s za ł ek  W ale  mniemając ,  Je Arabowie wrócil i  do 
swoiej armji  po przekonaniu się o bezsku teczno­
ści attakti na stanowisko Francuzów,  kaza ł  swo- 
ietnu korpusowi wzgórze opuścić.  Zuawy i Ty-  
r a l j e ry  skład-alący straż tylną,  postępowali  z d a ­
l eka.  Nagle  wypada z zasadzki  horda Arabów,  
otacza s l r a l  tylną,  odcina ią od armji  i wszczy­
na rzez niepamiętną .  T y r a l j e fy  broni l i  się z od- 

o n{l ią podziwienia,  lecz Arabowie przema-  
g ili w liczbie;  nie walczono broni ą,  lecz r ę k a ­
mi ,  szarpano się za głowy; iatagany Arabów ko ­
s i ły głowy iak kłosy;  Francuzów by ło  ledwo 
800,  a n iep rzy j ac ió ł  3 ,000;  m imo  to, znaczną 
l iczba otoczonych zdo ł a ł a  przebi ć się do k o r ­
pusu M a r sz a łk a . —  Gazeta fra n c u z:  zaprzecza,  
iakoby znaleziono 50 ,000  Ir. u Sióstr  Kabreryj 
te Damy  mia ły  tylko przy  sobie  około 20C0 fr,

Turcja . —  Wice -  Król  E gip tu  m i a ł  powie* 
dzieć,  że dymisja  Chosrewa Baszy przyniesie  
mu  więcej korzyści  niż wygrana  bitwa pod Az- 
sihem. Znakomi ty  Off i cer  francuz;  zajmuie się 
p l anem obwarowania .d leX and'ji. —  Porta za­
myśla wysłać s i łę  zbrojną do Serw /i na p r z y ­
padek  gd yb y  t a m /e  wznowiły się rozruchy,  
^Ś'P M iłosz  wy iecha ł  do W iedniu.

Rozmaitości. — D ziewczyny indyjskie dn j. 
fzew aią  bardzo wcześnie, i od lOciu do U l u  lat 
są iu£ do zamęźcia zdatne.  N ie  iest  t am  nic 
osobl iwszego widzieć ł a dn ą  mę źa tkęz  dzieckiem^ 
n i emaiącą  spe łna  lat 12. Lecz z równym po- 
p iechem znika ich u roda,  na jp i ęknie jszy w iek  

>c i e s t o d l ó t u d o  IStu lat ,  a w 30tym do 35go

ro ku  są iuż sf aremi  kobi e ty  (bu r ia ) .  Zn ak o ­
mitsze kasty,  k tór e  swobodne i mniej  p racowi­
te prowadzą  życie,  m o g ły b y  dłużej  zachować 
piękność  swoię,  gd y by  się gorącemi  kąp i e l a ­
mi i os ł abia j ącym nerwy zbytki em nie wycieńcza­
ły.  Zestarzawszy się, n iemaią  najmnie j szego W  

sob i e  powabu;  nie masz brzydszej  istoty iak 
s tara kobieta  i ndy jska .  Mało iest w tej 
mie r ze  wyiątków,  najznakoini t s-ą  pod tym 
względem był a  podobno Hegum Surnru, k t ó ­
ra  do 80go roku piękność swą zachowała.  —■ 
F ry z j e r  paryzki  wyda ł  iuż 2gi raz ks i ążkę  pod 
nap i s e m;  Spnsob bujpego rozkrzewienia J a w o ry* 
Iow, bez których żaden m ężczyzna kobietom p o • 
dobac się nie rnoŁe. —  Ho dziejów mód. Pan* 
talony,  ci pierwsi  r odz i ce  l icznego,  szczęśl iwego 
pokoleni a,  urodzi ły  się około roku  1796 w ob- 
c is łej  formie .  F ryderyk W ilhelm  t t lc i , k tóry 
podczas lata roku  1 / 97  w Piemoncie po raz 
pierwszy w pantalonach wystąpi ł ,  wezwał  przezło 
młodz ie  z n i em iec ką  do zr / uceni a  z si ebie  wię­
zów sprzączkowych.  F r a k ,  tę szpetną,  n i ezd ro­
wą, na oziębienie narażającą suknię ,  k tóra  naj ­
wyższej dos t ąpi ł a  godności ,  gdyż na wszelkich 
e- tynach iest n i ezbędną,  z ap rowadz i ł  L udw ik  

. ' y  P o s t e m  odwinięc i em po ł  u surduta.  F r ak
u s t  symbolem teraźniej szej  oświaty;  iest  on 
powszechnym ub io r em Ucywilizowanego cz ło ­
wieka,  k tóry  ważne,  towarzyskie czynności  p r z ed ­
s i ębierze ;  f r a k  iest wszędzie,  gdzi e  o najwa- 
żniej sze wypadki  życia chodzi;  on stroi supl i-  
kanta ,  gościa i k u m a ;  idzie na bal  i p og rz„b 
i ako czciciel prim a donny  odwiedza  t ea t ry  a ia- 
ko  k ry t y k  estetyczny kawiarni e.  F r a k  iest 
w ie lk i e  mister juin,  k tóre  daie się wprawdzi e 
zwężać,  obcinać,  skracać,  ale właściwej  iego isto- 
ty do tknąć  nie wolno. — W e  Lwowie Ka°rol Li-
p iń sk i  d a ł  2gi  Konce rt  2go b. ,n . i i ak  zwykle  
zachwycał  znawców i l ubowników muzyki  li- 
cznie zgromadzonych.

P R Z Y JE C HA L I  do W A RS Z A W Y.
Potocki Wład: lira: z Cbrząstowa; Wodzicki Henr: 

Hra: z Krakowa; Dzieduszycki Henr: Hra: z Lwowa; 
Iżycki Bened; Dzie: zKowies; Alinasowicz Tom: Dzie:
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z Tmxcza ;  YYielohurski  J a  o Dzie:  z Rus inowa;  W i n ­
nicki  i <boziński Artyści  Dramatyczn i  z Kutna .

D O N I E S I E N I A .
N A U C Z Y C I E L  języka ni emiecki ego i f rancuzkiego,  

upoważn i ony  od W ł a d z y  Szkolnej  do dawani a  t ych  
pr zedmio tów,  k tó ry  iuż w wielu zna k omi ty ch  domach 
b y ł  Guwer ne r em i udz i e l a ł  nauki ,  Syczy sobie w y ­
jechać  do Rossj i  do p o dobnych  obowi ązków.  W i a ­
domość w domu Nr  5 l l  przy ul icy P odwal ,  u Gospo­
darza  domu,  codziennie p r ze d  południem.

T* ^ ono8/? PR- in t eresentom,  że w tych dniach 
f c f i y y y  nadeszły świeże t r anspor ty  P I W A  Da w a r ­

tki ego,  z b rowaru  w«Ż a rkach ,  i t a k o we  się 
sprzedaje  po cenac h  iuż znanych ,  t ak na oxef ty,  ia- 
ko  t eź na butelki  w większych par l jacl i ,  w doisu h a n ­
d l owym Pi ot rą  S t e iuke l l e r  pr zy  ulicy Trębac k ie j  Nr  638.

_  • Dnia 8go b. ni. przejeżdżając u l i cami :
Chłodną ,  E l e k to r a l ną ,  Sena tor ską ,  W i e r z ­
bową,  Czystą i Krakową: -Przedmieśc i em,  

zgubione  zos tały O K U L A R Y ,  w op r awi e  s talowej .  
K t oby  t akowe  zualaz ł ,  uprasza  s i ę ,  by o dd a ł  ie do 
Dr uka rn i  Kur jera ,  za co ot rzyma n ag r ody  I lubia.

Ot wor zywsz y  Wa r sz t a t  prufessj i  KRA-  
VVIECK1EJ  w domu Nr 2682 przy uli- 

Cy Bednarskie j ,  zalecam się Szanownej  Publ iczności ,  
iż wsze lk i e  r obo t y Krawi eck i e  zamierzam .uzupełniać 
z wszelką  s tarannością  i zadowoleniem v iak na jk ró t ­
szym czasie p od łu g  najnow szej mody.  J ó z e f  Bary czka.

KOCZ.  fami l i jny z fordeklem,  uży wa n y ,  
porządnej  b ud ow y ,  zda tny do miasta i 

K P ° 6 ' U Ż y ,  iest do sprzedania  u fabry-  
łŁlaitYiMi^AaU JęUnta powozów Karczewskiego pr zy  u-  
l icy Leszno Nr  726,  na rogu ul icy Orlej .

Poda i e  do wiadomości ,  ażeby W E X L U  pod dniem 
3 lub 4m Marca  1839 r. w i ę z y k u  żydowskim pisa­
nym,  na zł .  600 na rzecz S/ .mula L k a  Got f rajod,  
nikt  nie n abywa ł ,  g dyż  sam sobie winę  przepi sze .

, fie rsz  K jilnbcrg.

VV Dobrach Po t ur z yn  w O b w o ■/& 
&  dzie Mi ubieszowskirn Guber :  L u b e l - %
^  r. skiej ,  znajduiu się 00 sz tuk mł odych  mk
Sjj. mmSBsMm5S® TUY’k O  W,ieszcz«* do Mucjtor niepu- 

' szczanych,  na przedaż po cenach j imi&rkowanych.  %  
. S ą  one zawodu iednej  z najcelniejszych Owczarń  m  

Nzlązkicb Hr:  Laj i seh.  Właścic ie l  ra zdrowie  tych-  ^  
%rie i rzetelność okazanych prób,  ręczy;  do niego też ^  

1  na miejscu 7głt ?ję ię wypada ,  celem p o w z i ę c i a ^
bliższej  wiadomości  i naocznego  spr awdzenia .  ^

K A R T E C Z K Ę  za Nrem 67. z 4*atą Igo J a .  j i 1839,  
wy d a n ą  mi przez W .  J ózefa  J a u a s e h  na fant  zas ta­

wiony n niego,  zgubi ł em,  ł a s k a w y  znalazca raczy
oddać do Dr uk arn i  Kur j e ra  Warszaw*: ,  gdyż * p o ­
wyższej  k a r t k i  żadnego uży tku  mieć nie m o ż e ,  a lbo ­
wiem s tosowne zas t rzeżenie w lej mierze nas tąpi ło .

S z la m  cl Berkow i o z  C h m u ra .
P A N T A L J O N  mahoniowy,  o Gciu ok tawach ,  w do­

b r ym stanie,  iest do sp rzeda n ia  w domu Nr 597 pr zy  
ul icy Bielańskiej ,  na l m piąt rze w Oficynie.

Je s t  do z byr i a  P A N T A L J O N  mahonio 
wy a la Zyra f fa ,  na wys tawie  sztuk p i ęknych 

' ' 1,1 w r. 1828 będący,  o sześciu ok t awach ,  mało
u ż y w a n y ;  tudzież S O F A  mahon i owa ,  włosiennicą 
pokr y t a ;  oraz i L U S T R O  duże za pomierną  cenę.  \Via-  
domość powziąść mo/na  przy ulicy Kr ak o wsk ie  P r z e d ­
mieście p od  Nr  401 na 2gtein piąt rze.

^ D O M z Ogrodem poł ożony  przy ulicy 
7?vV*-* ..................  -  —se^uT Śliskiej  i Pańskie j  pod Numerami  1457 

i 1202,  należący do SSrów Zof j f  Szte nke,  
sp r zedany  zostanie w dniu 9/ u  Lipca r. b. 

o godz i n i e  4 z połu. i  przez publ iczną li< ylacią ,  k t ór a  
przed W.  Fęl ;  J a wo rn i ck i m Assejjsorem w miejscu zw y- 
kłycj i  posiedzeń T ryb :  Cyw:  Gub.  JR;*x: Y\yd/ :  l igo  
odbywać  się będzie.  War tość  tego l-oimi oszacowa­
na przez b i eg ł }ch  Z ł p ,  18,0 .0. L i c j t - c j a  zaczn ę się 
od sarniny złp.  9,000 . W . m u i k i  pr?«jr**ć moi  ;,a\  u 
Krys ińsk iego  P a t rona  pod Nr 550 zninies /ki t ł tgo.

Z  K a n to r  u  I n fo r m a c y jn e g o  i  K o m n t/ssa u  . g o .
Po t rz eb na  iest do T o w a rz y s t w a  młodej  Paui ty i*- 

dąre j  do Wi edn i a ,  DAM A w wieku średnim,  posiada-  
iąca Ję zy k  / r a n c u z k i  i niemiecki ,  tudzież inne w i ado ­
mości ,  moralnego wy chowan i a  i p rowadzen i a  się. u- 
mieiąca się znaleść w wyższe ni towarzys twie .  S' ia- 
domosć w Kantorze  In forn i acv jnyiu.

Dziś r ano c i ep ł a  s topni  10. Wczora j  w południe  2Q.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  50 raz N iezg o d y  (bono­

we. 3 l  raz IV a r ja tk a . J P a n i  i J P a n n a  d & zv .rg tr  
iafco Goście,  przeds t awią  rolę Sienny  i A la rysy .

Śpiewacy  Alpejscy D aburger  • B a rr ,  i ut ro w śiato- 
ni j  w Kielcach,  dadzą W I E C Z Ó R  M U ZY C ZN Y .  Za  
wni j ś t i e  od osoby zł .  1. Zacznie się o gnd? :  5t i j .

l iziś i dni  r tastępnych iczeli  p ogoda  posłuży,  w C z a r -  
rrytfi O gródku  K W I N T E T  Modlińskiego grać  będzie 

, n jnow sze d / i -L .  m u z y c z n o ,  oraz Wa l ce  Lannera ,  Strau-
sa i I abic k i e go ;  p r z y t e m  L ^ k i ,  K u r c z ę t a ,  e t c .   ̂

k J u t r o  b l A l E K  D A R O W Y  o d c h o d z i  du 
A  > 6 2 ^ ,  Di c I - 11 o g a d z i n a c h  3,  5 i 7 i p o f u d i . i a .

Ceuft bi ł t  tu do Bielan i na po wr o t  zł. 2. 
W i - r s lfifs-a> Bilety sp rzeda ią s i ę  i w I l andlu P.  Riedel .
, Jutro w h and lu  Malewskiego p r z y  u l icy  Bednarskie j  

Śniadanie  : Je s i ot r  z roż : ,  Sandacz ,  Szczupak,  Ka r p ,  l i ­
ii uń, Lin,  Karaś ,  v ' eg ru z  z sos: lub wszystkie  sa iaio , M a ­
k a r on ,  Kala f jnry ,  Mostek cielę , Po l ędwica ,  etc.


